
1. Gore gwiazda Jezusowi

Gore gwiazda Jezusowi w obłoku

Józef z Panną asystują przy boku, przy boku

Hejże ino dyna, dyna, narodził się Bóg dziecina

W Betlejem, w Betlejem

Hejże ino dyna, dyna, narodził się Bóg dziecina

W Betlejem, w Betlejem

Wół i osioł w parze służą przy żłobie, przy żłobie

Huczą, buczą delikatnej osobie, osobie

Hejże ino dyna, dyna, narodził się Bóg dziecina

W Betlejem, w Betlejem

Hejże ino dyna, dyna, narodził się Bóg dziecina

W Betlejem, w Betlejem

Pastuszkowie z podarunki przybiegli, przybiegli

W koło szopę o północy obiegli, obiegli

Hejże ino dyna, dyna, narodził się Bóg dziecina

W Betlejem, w Betlejem

Hejże ino dyna, dyna, narodził się Bóg dziecina

W Betlejem, w Betlejem

Anioł Pański sam ogłosił te dziwy

Których oni nie słyszeli jak żywi, jak żywi

Hejże ino dyna, dyna, narodził się Bóg dziecina

W Betlejem, w Betlejem

Hejże ino dyna, dyna, narodził się Bóg dziecina

W Betlejem, w Betlejem



Anioł Pański kuranciki wycina, wycina

Stąd pociecha dla człowieka jedyna, jedyna

Hejże ino dyna, dyna, narodził się Bóg dziecina

W Betlejem, w Betlejem

Hejże ino dyna, dyna, narodził się Bóg dziecina

W Betlejem, w Betlejem

Już Maryja Jezuleńka powiła, powiła

Stąd wesele i pociecha nam miła, nam miła

Hejże ino dyna, dyna, narodził się Bóg dziecina

W Betlejem, w Betlejem

Hejże ino dyna, dyna, narodził się Bóg dziecina

W Betlejem, w Betlejem

Gore gwiazda Jezusowi w obłoku, w obłoku

Józef z Panną asystują przy boku, przy boku

Hejże ino dyna, dyna, narodził się Bóg dziecina

W Betlejem, w Betlejem

Hejże ino dyna, dyna, narodził się Bóg dziecina

W Betlejem, w Betlejem



2. Północ już była

1. Północ już była, gdy się zjawiła

nad niską doliną jasna łuna,

którą zoczywszy i zobaczywszy, 

krzyknął mocno Wojtek na Szymona:

Szymonie, kochany, znak to nie widziany,

że całe niebo czerwone!

Ref: Na braci zawołaj, niechaj wstawają,

Kuba i Mikołaj niech wypędzają

barany i capy, koźlęta i skopy zamknione.

2. Na te wołania z smacznego spania

porwał się Stach z Grześkiem spadł z broga.

Maciek truchleje, od strachu mdleje,

woła: Uciekajcie, ach, na Boga!

Grześko żebro złamał, Stach na nogę chromał,

bo ją w kolanie wywinął.

Ref: Oj, oj, oj, oj, oj, oj - Pawełek wola,

uciekaj, olaboga, gore stodoła,

Pogorzały szopy i pszeniczne snopy, jagnięta!

3. Leżąc w stodole, patrząc na pole, 

ujrzał Bartosz stary Anioły, które wdzięcznymi 

głosami swymi okrzyknęły ziemskie padoły: 

na niebie niech chwała Bogu będzie trwała, 

a ludziom pokój na ziemi! 

Ref: Pasterze wstawajcie, witajcie Pana, 

pokłon Mu oddajcie, wziąwszy barana; 

skocznie Mu zagrajcie, głosy zaśpiewajcie zgodnymi!



3. Hola, hola, pasterze z pola

Hola, hola, pasterze z pola!

Idźcie Pana witajcie,

A co macie, to dajcie,

Wołają aniołowie:

Pójdźcie mili bratkowie.

Gloria, gloria, gloria!

Niech żyje Pan Jezus dziecina!

Hola, hola, pasterze z pola!

Pójdźcie przywitać Pana!

Padajcie na kolana,

Oddajcie mu swe dary,

Z serc uprzejmych ofiary.

Gloria, gloria, gloria!

Niech żyje Pan Jezus dziecina!

Hola, hola, pasterze z pola!

Pójdźmy, pójdźmy z weselem

Do tego, do Betlejem,

Niech się ucieszy dusza,

Dla małego Jezusa.

Gloria, gloria, gloria!

Niech żyje Pan Jezus dziecina!



4. Bosy pastuszek

Był pastuszek bosy, na fujarce grał,

w górach pasał owce i w szałasie spał.

Nagle aniołowie z nieba w bieli przyfrunęli

obudzili go gdy spał, gdy spał.

Obudzili go gdy spał, gdy spał.

Dziś do Betlejem trzeba nocą iść,

bo narodzenia czas wypełnił dni,

tam gdzie stajenka razem z bydlątkami

leży dzieciąteczko i na sianku śpi.

Świat na to czekał wiele już lat

i narodzenia dziś wita czas,

biegnij pastuszku jasną drogą, niebo płonie,

na niebie pierwszej gwiazdy blask,

na niebie pierwszej gwiazdy blask.

Był pastuszek bosy, zimne nóżki miał,

ale dobry anioł piękne butki dał.

Wziął pastuszek owce, pobiegł

tak jak wiatr przed siebie,

a na niebie blask od gwiazd, od gwiazd.

A na niebie blask od gwiazd, od gwiazd.

Dziś do Betlejem trzeba nocą iść,

bo narodzenia czas wypełnił dni,

tam gdzie stajenka razem z bydlątkami

leży dzieciąteczko i na sianku śpi.

Świat na to czekał wiele już lat

i narodzenia dziś wita czas,

biegnij pastuszku jasną drogą, niebo płonie,



na niebie pierwszej gwiazdy blask,

na niebie pierwszej gwiazdy blask.

5. Świeć, gwiazdeczko, mała świeć

Zaprowadź mnie, prosto do Betlejem

Zaprowadź mnie, gdzie Bóg narodził się

Zaprowadź mnie, nie mogę spóźnić się

Nie mogę spóźnić się

Świeć, gwiazdeczko, mała świeć

Do Jezusa prowadź mnie

Świeć, gwiazdeczko, mała świeć

Do Jezusa prowadź mnie

Narodził się, Bóg stąpił na Ziemie

Narodził się, by uratować mnie

Narodził się i nie zostawił mnie

I nie zostawił mnie

Świeć, gwiazdeczko, mała świeć

Do Jezusa prowadź mnie

Świeć, gwiazdeczko, mała świeć

Do Jezusa prowadź mnie

Czekaja tam, Józef i Maryja

Śpiewają nam, śpiewają gloriia

To gloriia, święta historiia

Święta historiia

Świeć, gwiazdeczko, mała świeć

Do Jezusa prowadź mnie

Świeć, gwiazdeczko, mała świeć



Do Jezusa prowadź mnie

Świeć, gwiazdeczko, mała świeć

Do Jezusa prowadź mnie

Zaprowadź mnie, prosto do Betlejem

Zaprowadź mnie, gdzie Bóg narodził się

Zaprowadź mnie, nie mogę spóźnić się

Nie mogę spóźnić się

Zaprowadź mnie, prosto do Betlejem

Zaprowadź mnie, gdzie Bóg narodził się

Zaprowadź mnie, nie mogę spóźnić się

Nie mogę spóźnić się

Świeć, gwiazdeczko, mała świeć

Do Jezusa prowadź mnie

Świeć, gwiazdeczko, mała świeć

Do Jezusa prowadź mnie

Świeć, gwiazdeczko, mała świeć

Do Jezusa prowadź mnie

Świeć, gwiazdeczko, mała świeć

Do Jezusa prowadź mnie


